
Modlitwa Rycerza Pielgrzyma

W wieczornej ciszy wznoszę oczy

Wznoszę w niebo oczy me

By ujrzeć dalszej drogi światło

Ujrzeć światło drogi swej.

Gdy niebios głos w mej duszy dźwięczy

Niebios dźwięczy wielki głos

Me myśli niczym rumak rączy

Myśli niczym rumak mkną.

A wiatru szum do snu kołysze

Wiatru szum kołysze mnie

Gdy spocząć czas wśród ciszy nocy

Spocząć gdy odchodzi dzień.

A słodkie snu ramiona chwycą

Snu ramiona chwycą mnie

Bym przeżył jeszcze raz miniony

Przeżył znów miniony dzień.

Nieczystych myśli natłok dusi

Nędznych myśli mglisty tren



Opada niczym koszmar nocy

Spada niczym nocy sieć.

Więc odpędź Boże nędzne myśli

Odpędź Boże myśli złe

Bym prostą drogą znów wyruszył

Prostą drogą w nowy dzień.
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